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Łódź, 5 września 1926 roku. 


Rok VII. 


PRACA 


Tygodniowy organ Narodowej Partji Robotniczej, 


Cena 20 groszy 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie Zł. 0.80 
na prowincji „ 1.20 
Zagranicą „ 2.00 


Nadzwyczajny zjazd Wojewódzki 
N. P. R. w Łodzi. 


W dniu 12 września r. b. w sa- 
li Rady Miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej N 16, punkt o godz. 10 rano 
odbędzie się Nadzwyczajny Zjazd N. P. 
R. Województwo Łódzkie. 

Okręgi i tilje wysyłają delega- 
tów na powyższy Zjazd w stosunku 
1 delegat na 50 członków. Filje, li- 
czące mniej niż 50 członków, wysy- 
łają 1 delegata. 


Falszywa droga. 


| 


Wybory delegatów na Zjazd i 
Kongres winny być przeprowadzone 
przed 1-ym września r. b. i wykaz 
tychże delegatów należy przysłać do 
Zarządu Wojewódzkiego najpóźniej 
dnia 1 września r. b. i 

Goście na Zjazd również winni 


być zaopatrzeni w zaświadczenia 
odnośnej organizacji. 

W obradach Zjazdu wezmą u- 
dział przedstawiciele klubu parla- 
mentarnego G, K. W., oraz wszyst- 
kich Zarządów Wojewódzkich i Za- 
rządów Okręgowych z Kongresówki. 


(Przeciwko zmniejszeniu zasilków bezrobotnym). 


W Ministerstwie Skarbu jest 
omawiana sprawa znacznego zmniej- 
szenia sum asygnowanych na bez- 
robotnych przez wykluczenie z listy 
pobierających zapomogi całego sze- 
regu kategoryj robotników i ro- 
botnie. | 

Podstawą projektu ma być za- 
sada, by z jednego ogniska rodzin- 
nego tylko jedna osoba pobierała 
zapomogę. Możnaby było zgodzić 
się na taki projekt, o ileby zapomo- 
gi, wydawane bezrobotnym, mogły 
wystarczyć na najskromniejsze wy- 
Żywienie rodziny. Wiemy jednakże, 
że tak nie jest. 

Nie może być mowy o tem, by 
6, 8 a choćby wreszcie przy licz- 
nej rodzinie—10 złotych tygodniowo— 
mogło na najskromniejsze potrzeby 
rodziny wystarczyć. Wypływa to 
stąd, że zarobki wogóle, a w szcze- 
gólności w przemyśle włókienni- 
czym z powodu zastoju i bezrobo- 
cia przez czas dłuższy znacznie od- 
biegają od życiowego minimum eg- 
zystencji i z tych względów 30 czy 
40 procent od tych niskich zarob- 
ków zmuszają robotnika i jego ro- 
dzinę do kompletnego niedojadania, 
co w ciągu dłuższego czasu powo- 
duje charłactwo oraz różne cho- 
roby. Jedyną jeszcze obroną przed 
kompletną nędzą było to, że w ro- 
dzinie często parę osób  pobierało 
zapomogę. 

Przy zmniejszeniu kategoryj 
pobierających zapomogę perspekty- 
wa głodowej śmierci zajrzy do izb 
robotniczych. 

Należy jeszcze dodać, że projekt 
ten ministerstwo skarbu chce sto- 
sować teraz, gdy zbliża się jesień, 
a z nią wzrastające wydatki na o- 
pał i ciepłe odzienie. 


Na wiosnę miał robotnik łódz 
ki tę nadzieję, że w czasie lata 
otrzyma zajęcie, że stan niedojada- 
nia jest tymczasowy. Obecnie stan 
ten, z powodu zmniejszenia katego- 
ryj otrzymujących zasiłki, się po- 
gorszy i w dodatku o otrzymaniu 
roboty teraz niewielu może marzyć. 

Wszakże obecnie się mówi, że 
przemysł łódzki pracuje całą parą, 
że roboty publiczne zatrudniają spo- 
ro robotników, a więc ci, co pozo- 
stali bez pracy, a jest ich w samej 
łodzi przeszło trzydzieści 
nie mogą się łudzić, by 
znaleźć. 

I dlatego projekty Ministerstwa 
Skarbu nabierają dla bezrobotnych 
jeszcze więcej cech tragizmu. Rząd 
nie powinien iść drogą mechanicz- 
nego zmniejszania wydatków i u- 
derzać tam, gdzie jest największa 
potrzeba. Rząd musi sobie zdawać 
sprawę, że z powodu reorganizacji 
w przemyśle włókienniczym i nieu- 
ruchomienia trzeciej zmiany z roku 
23-go około dwudziestu kilku tysię- 
cy robotników w Łodzi, pracy tak 
prędko nie znajdzie, że jestto w 
najlepszym razie przy polepszeniu 
się ogólnej sytuacji w kraju, 
a specjalnie w przemyśle włókien- 
niczyme kwestja kilku lat. I dlatego 
tu muszą być jakieś celowe a po- 
ważne posunięcia, by tych dwadzieś- 
cia kilka tysięcy zatrudnić. I dopie- 
ro wtenczas byłby czas na zmniej- 
szanie czy kasowanie doraźnych 
zasiłków dla bezrobotnych. 

Niejednokrotnie _ poruszaliśmy 
już sprawę, że dotychczas na tere- 
nie najwięcej dotkniętego bezrobo- 
ciem okręgu łódzkiego wysiłki Rządu 
w celu uruchomienia większych ro- 
bót publicznych są w sferze marzeń 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 30 gr. w tekście 
30 gr. za tekstem 2U gr, nekro- 
logi 25 gr., zwycz. 10 gr. za wiersz 
milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc 
drożej, 


ZŁUDZENIA. 


Obecny rząd postanowił przy- 
stąpić do uregulowania pierwszo- 
rzędnej dla naszego państwa spra- 
wy mniejszości narodowościowych. 
W tej sprawie—jak to można było 
wyczytać w dziennikach—odbywa- 
ją się narady rządu. Nie wdając się 
narazie w omówienie całokształtu 
zagadnienia, chcemy kilka uwag 
poświęcić stosunkowi rządu do ży- 
dów. Nawiasem dodajemy,;ż% spra- 
wa ta stale wypływa na powierz- 
chnię życia od chwili powstania 
odrodzonej państwowości naszej. 

Stosunek rządów do żydów 
zmieniał się wiele razy. Naogół je- 
dnak stale i poszczególne rządy i 
społeczeństwo przeceniały znacze- 
nie kwestji żydowskiej dla naszych 
stosunków wewnętrznych i zew- 
nętrznych. Wytworzyła się w spo- 
łeczeństwie pewnego rodzaju legen- 
da, która miała wyjaśnić ogółowi 
niepowodzenia naszej polityki za- 
granicznej. A więc każda nasza 
klęska, czy to w sprawie granic, 
czy w sprawie Gdańska, plebiscy- 
tów, kredytów zagranicznych — 
wszystko to się działo skutkiem 
knowań międzynarodowych, a bar- 
dzo wpływowych organizacyj ży- 
dowskich, które znów występowały 
wrogo przeciw Polsce, ponieważ 
polityka nasza raz była w rękach 
nacjonalistów, drugim razem znów 
w Polsce wydane zostały ustawy 
rzekomo ograniczające żydów, albo 
innym jeszcze razem prasę zagra- 
niczną obiegały pogłoski o urojo- 
nych pogromach żydowskich. Sło- 
wem, że każde nowe niepowodzenie 
w dziedzinie polityki zagranicznej 
łączono w ten lub inny sposób z 
kwestją żydowską w Polsce. 

Było to stanowcze przecenianie 
siły i znaczenia żydów w polityce 
międzynarodowej. Sami żydzi ten 
nastrój społeczeństwa polskiego nie- 
raz sprytnie wygrywali, odgrażając 


i obietnic. I dlatego projekty zmniej” 
szenia zasiłków dla bezrobotnych 
muszą być odłożone do wiosny. 
Przez ten czas Rząd i Samorząd 
muszą przygotować plany poważ- 
nych robót inwestycyjnych, o któ- 
rych się tyle mówi, zatrudnić dużą 
część tych, co pracować chcą, a pra- 
cy dostać nie mogą. 

W przeciwnym razie będzie — 
głód, nędza i rozpacz. Z tem wszak- 
że Rząd liczyć się musi. 


* Józef Zet. 


się rządowi zemstą na terenie poli- 
tyki międzynarodowej. Dla przy- 
kładu wystarczy przypomnieć aro- 
ganckie, jednocześnie humorystycz- 
ne groźby nacjonalisty żydowskiego, 
pos. Grinbauma, który z racji ja- 
kiegoś niepomyślnego dla Zydów 
głosowania w Sejmie miał czelność 
wykrzyknąć: „W tej chwili straci- 
liście Wilnot*. 

Na takiem podłożu wiary w 
przesadne znaczenie kwestji żydow= 
skiej zrodziły się pomysły paktowa- 
nia rządu z Żydami. I tu ironja 
losu chciała, że oticjalną niemal u- 
godę z Żydami, niby z jaką udziel- 
ną potęgą, zawierał jeden z przy- 
wódców nacjonalizmu polskiego, 
Stanisław Grabski. 

Ani jednak ta osławiona umo- 
wa, ani długi udział w rządzie Ale- 
ksandra Skrzyńskiego, do którego 
żydzi czuli specjalne nabożeństwo 
— nie dały Polsce żadnych pozy- 
tywnych rezultatów. 

Tak wygląda przeszłość stosun- 
ków polsko-żydowskich. Obecnie po 
przewrocie majowym stosunki te 
zdają się wkraczać na nowe tory! 

Oto premjer Bartel uznał za 
stosowne głośno z trybuny sejmo- 
wej wypowiedzieć się przeciw an- 
tysemityzmowi gospodarczemu, a pó- 
źniej znów wyczytaliśmy w dzien- 
nikach wiadomość, że Prezydent 
Rzplitej ma przyjąć delegację ku- 
piectwa żydowskiego, aby się poin- 
formować o jego potrzebach. 

Nie wiemy, co premjer Bartel 
miał na myśli, mówiąc o antysemi- 
tyźmie gospodarczym? Czy chciał 
przez to zganić obronę województw 
zachodnich przed zalewem żydow- 
skim, czy też myślał o tych wysił- 
kach społeczeństwa polskiego, któ- 
re zmierzają do tworzenia polskie- 


go handlu i uwolnienia się od 
żydowskiego  pasożytniczego po- 
Średnictwa (kooperatywy). My w 


tem wszystkiem widzimy zdrową i 
nader pożądaną akcję społeczną. 
Z naszego punktu widzenia należa- 
łoby tylko ubolewać, że akcja ta 
jest słabsza, niżby to sobie życzyć 
można. | 
A może p. premjer uznał słusz- 
ność skarg żydowskich, utyskują- 
cych na swe upośledzenie w pań- 
stwowych instytucjach kredytowych. 
Ależ żydzi ostentacyjnie wstrzymy- 
wali się od udziału w budowie tych 
instytucyj, jak to miało np. miejs- 
ce przy zakładaniu Banku Polskiego. 
Okazuje się, że jest zasadą Ży- 
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Dokąd zmierzamy? 


Zamieszczając powyższy artykuł 
znanego działacza robotniczego zazna- 
czamy, że nie podzielając wielu poglą- 
dów autora drukujemy artykułze wzglę- 
du na jego oryginalne ujęcia jakoteż— 
by pobudzić naszych ozytelników do 
dyskusji naten tak ważny i aktualny 
temat: 

Ustrój,dermokratyczny, oraz wspie- 
rająca się na nim instytucja parlamen- 
taryzmu ma w Polsce coraz więcej prze- 
ciwników. Młoda nasza państwowa de- 
inokracja, mocno już zdyskredytowana 
nieudoloemi rządami eejmowemi, będzie 
niezadługo poddana bardzo ciężkiej pró- 
bie, która zadecyduje na dłuższy czas o 
charakterze rządów w Polsce. 

Z tr ech stron grozi niebezpieczeń- 
stwo polskiej demokracji i parlamenta- 
ryzmowi,. 

Po pierwsze prawica społeczna, a 
więc stronnictwa Związku Ludowo-Naro- 
dowego, Chrześcijańsko - narodowego a 
nawet Chrześcijańskiej Demokracji od- 
dawna głoszą potrzebę zmiany ordynacji 
wyborczej, a tem samem składu sejmu, 
co znów z konieczności prowadzi do 
zmiany sposobów rządzenia Polską. 

Prawica dąży do zwiększenia wpływu 
Da rządy warstw posiadających, pono- 

szących wiąksze ciężary podatkowe na 
rzecz państwa, a swem wykształceniem 


dów nie ponosić żadnych 
ciągnąć przed innymi 
korzyści. 

Dalej, skarżyli się oddawna Ży- 
dzi na nakaz świętowania niedzieli. 
Nakaz ten nazywali oni ogranicze- 
niem handlu. Domagali się przeto 
albo zniesienia obowiązku święto- 
wania niedzieli, albo też pozwole- 
nia im na prowadzenie handlu w 
sobotę wieczorem. 

l oto teraz doczekali 
częściowego zrealizowania 
żądań. 

Jesteśmy bowiem w przededniu 
zmiany ustawy o czasie w handlu. 
Godziny pracy w zakładach handlo- 
wych mają być przedłużone o 2 go» 
dziny. Ta zmiana ma podobno być 
wywołana troską o dobro kupują- 
cych, aby mogli oni zaopatrywać się 
w produkty przed godziną 8 rano i po 
godzinie 6 wieczorem. Być może, 
źe rząd ma słuszność, robiąc to, Z 
drugiej jednak strony nie można 
niezauważyć, że jest to krok do prze- 
dłużenia czasu pracy we wszystkich 
wogóle zakładach. Z tego też pun- 
ktu widzenia należy oceniać tę no- 
wość rządową. 

Poza tem ma być wolno targo- 
wać w niedzielę w godzinach ran- 
nych. Tego jednak niepodobna wy- 
tłumaczyć żadnemi innemi względa- 
mi, jak tylko chęcią poczynienia u- 
siępstw żydom. Ludność bowiem 
chrześcijańska doskonale obchodzi 
się bez handlu w niedzielę, ma ona 
dosyć czasu, aby. w potrzebne pro- 
dukty i towary zaopatrzyć się w 
piątek i sobotę. 

Niedziela jest świętem i dniem 
wypoczynku dla ludności chrześci- 
jańskiej. Ten charakter niedzieli 
powinien być utrzymany bez wzglę- 
du na interesy żydów, którzy nie- 
tylko u nas, ale i w innych krajach 
muszą świętować niedzielę. Opinja 
polska i chrześcijańska powinna się 
donośnie w tym duchu odezwać i 
odradzić rządowi tego ryzykownego 
kroku. Rząd zaś powinien zrozu- 
mieć, że jest wielkiem złudzeniem 
zyskanie czegokolwiek dla państwa 
przez czynienie koncesyj żydom, i 
to takich koncesyj, które się odby- 
wają kosztem chrześcijańskich u- 
czuć ludności polskiej. Koncesje 
tego rodzaju ugruntowują tylko stan 
posiadania Zydów w Polsce, zbliża- 
ją ich do upragnionego ideału Ju- 
deo— Polski, 


ofiar, a 
największe 


się oni 
swych 


bardziej przygotowane są do odpowie- 
dzialności rządzenia państwem. Pragnie- 
niera prawicy jest zmniejszenie wpływu 
na sprawy państwowe najszerszych mas, 
które- zdaniem prawicy - skutek ciem- 
noty i niskiego poziomu kultury nie do- 
rosły do welkich zadań, jakie na nie 
wkłada obecna, najdemokratyczniejsza 
ordynacja wyborcza. Prawica więc chce 
utrzymać parlament, ale pochodzący z 
wyborów opiezających się na niedemokra- 
tycznej ordynacji wyborczej. 

Drugim wrogiem ustroju parlamen- 
tarnego w Polsce, a tem samem nieprzy- 
jtźnie usposobionym względem podstaw 
demokratycznych naszego Pań:twa — 
jast skrajna lewica, która pozostaje pod 
urokiem bolszewizmu rosyjskiego. Sto- 
sunki rosyjskie zachwala nam zarówno 
pos. Warszawski- Warski z klubu ko- 
muovistycznego, jak i Sylwester Woje- 
wódzki z Niezależnej Partji Chłopskiej, 
u nawet i osławiony pos. Bryl ze Stron- 
nictwa Chłopskiego. 

Propaganda tych grup politycznych 
w agitacji opiera się na najskrajniejszej, 
niczem niekrępowanej demagogji i w 
ostatecznych swych celach prowadzi do 
ustroju sowieckiego w Polsce, będącego 
jak wiadomo tyranją mniejszości nad 
większością, a tem samem  Sprzeczną 4 
zasadą sprawiedliwcści,. któru jest duszą 
demokracji, 
Jakiż jest wreszcie trzeci wróg 
purlamentaryzmu.? Jest nim p lski fa- 
szyzm. W krolsce mamy jednak zawiązki 
dwóch odmian faszyzmu. Jedna — to 
faszyzm prawicowy, wzorujący się cał- 
kowicie na faszyzmie włoskim. łówna 
siły tego faszyzmu w Polsce koncenia- 
rują się w Poznańskiem dookoła «soby 
gen. Dow bora - Muśnickiego. 
Druga odmiana polskiego faszyzmu 
korzeniami swemi tkwi w armji i znaj- 
duje swych zwolenników i kierowników 
w otoczeniu marsz. Piłsudskiego. 
Trzeba być ślepym, aby nie widzieć, 
Że koła tuk zwunej radykalnej intel.- 
gencji, które dotychczas szermowały — 
jaskrawym frazesem radykalizmu demo- 
kratgcznego — obecnie po wypadkach 
majowych dopuszczone do wielkiego 
wpływu na rząd i kieruaek jego dzia- 
łalności — przygotowują się do nowej 
działalności, która zmierza do gruntow- 
nych zmian w naszych urządzeniach — 
państwowych. Dziś bruk nam jeszcze 
materjału do scharakteryzowania cało- 
kształtu tego ruchu. 


Ograniczyimy się przeto z konie- 
czności do kiiku wymownychi znaczą- 
eych faktów. 

A więo nie była przypadkowa, ak- 
cja tych kół w kierunku zohydzania 
polskiego parlamenturyzmu. Zdeptany 
sponiewierany, niemal opluty sejm, któ- 
ry stracił wszelkie poczucie godności i 
dziś jest powolnem narzędziem w ręku 
obecnych władzców Polski, narzędziem 
tolerowaniem pogardliwie od czasu tyl- 
ko, aż d jrzeją nowe narzędzia i formy 
rządzenia. Nie bez powodu odezwat się 
pa jednem z posiedzeń Sejmu już po 
wypadkach majowych premjer Bartel, że 
Sejm musi być utrzymany i honorowany 
narazie. 

Tylko narazie! A potem? 

Nie bez głębszego, tymczasem ta- 
jonego celu — jest zbrojenie i organizu- 
wanie na szeroką skalę „Strzelca*. Czy 
niema on przypadkowo odegrać w pier- 
wszym momencie roli, jaką odegrała — 
milicja faszystowska we Włoszech. 
Obecnie odbywa się organizowanie 
jeszcze jednej forniacji pod nazwą „mło- 
ych pionierów“. Organizacja ta ma 
objąć młodzież. 

Gdy dodamy do tego pospieszne 
organizowanie stronnictwa Związku Na- 
prawy zeczypospclitej — a będziemy 
mieli przybliżony obraz wysiłków, jakie 
czyni obóz majowych zwycięzców, aby 
władzę nad Polską g2 wszelką cenę — 
utrzymać, chociażby za jcenę daleko 
idących zmian w urządzeniach panstwo- 
wych. 

Niezmiernie ciekawe światło ina te 
wszystkie poczynania rzuca artykuł pił- 
sudczyka znanego powieściopisarza Wa- 
cława Sieroszewskiego — pt. „Drogie 7a- 
bawy* („Głos prawdy ar. 148.*) 

Autor po gwałtownej napaści na 
Sejm tak dałej pisze: 

„Naród potrzebuje nie Sejmu partji, 
lecz Parlamentu Pracy... Zamiast kosz- 
townego i niepotrzebnego Senatu musi 
powstać lzba Gospodarcza do której wej- 
dą przedstawiciele gospodarczych całego 
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kraju: delegaci Związków Zawodowych, 
syndykatów rolniczych, przemysłowych, 
handlowych, spółdzielni wytwórczych i 
spożywczych, trustów bankowych, przed- 
stawiciele obszarników, instytucyj zamoż 
nych kmieci oraz małorolnych i bezro)- 
nych chłopów słowem wszyscy ci, którzy 
mogą wypracować wielki plan gospo- 
darczy pracy narodowej i będą umieli 
czuwać nad jego wykonaniem... 

Taka Izba Gospodarcza musi pow- 
stać nie drogą „pięcioogonowych wybo- 
rów*, lecz drogą delegatury, dokonanej 

„przez organizacje społeczne. 

Zadne strajki, żadne zmniejszenia 
płac, przedłużania dnia roboczego, samo- 
wolne rugi lub zmiany szkodliwe dla 
ogólnego plaou Pracy nie będą dopusz- 
czalne bez pozwolenia tej Wysokiej Izby 
Gospodarczej i t.d.“ 

Czy to program gospodarczo - poli- 
tyczny? Bynajmniej, to fantazja poety, 
natchniona działalnością Mussoliniego 
we Włoszech. 


Organizacja, cel i zadania Rady 
Prawniczej. 


Zadaniem Rady Prawniczej, której 
zatwierdzenie przez Prezydenta Itzplitej 
jest kwestją dni najbliższych, jest przeglą” 
danie wszystkich projektów ustaw i roż- 
porządzeń p. Prezydenta Rzeczy pospoli- 
tej, a również projektów tych ustaw, z 
któremi zwróci się do Rady Prawniczej 
Rada Ministrów. 

Wszystkie dotychczasowe pogłoski 
umieszczone w prasie, o składzie osobo- 
wym Rady nie mają, podkreślił p. Mini- 
ster Makowski, nic wspólnego Z rzeczy- 
wistością, gdyż dopiero nu Radzie Mini- 
strów będzie mowa o składzie osobo- 
wym Rady. 

Pierwsze plenarne posiedzenie Ra- 
dy Prawniczej odbędzie się dopiero oO- 
kolo 16-go września r. b. 


Rada Ligi Narodów. 


Przed jesienną sesją Rady Ligi Ns- 
rodów wznowiły się targi o Miejsca w 
Radzie. Polska wobec tych targów z cał- 
kiem niezrozumiałych powodów trzyma 
się zdaleka... 

Reasumując wyniki obrad komisji 
reorganizacji Rady Ligi, można stw.er- 
dzić, że ujawniła się ogólna tendencja 
w kierunku wprowadzania jaknajmniej- 
szych zmian w projekcie majowym ko- 
misji. 

Obrady może skomplikować wystą- 
pienie południowej Ameryki, domagają- 
cej się wyraźnego zaznaczenia w projek- 
ce 1% zagwarantowane jej będą trzy 
miejsca nie stałe w Radzie. Żądanie to 
sformułowane przez delegata Urugwaju 
spotkało się z dość kategorycznym — 
sprzeciwem lorda Cəcila Anglja, który 
zaznaczył dosyć ostro, że podobne żąda- 
nie może wzmóc nieprzewidywane trud- 
ności. 


Podróż Cziczerina do Paryża. 


Sowiecki komisarz spraw zagrani- 
cznych Cziczerin zamierza po skończnej 
kuracji w Wiesbadenie przybyć do Pa- 
ryża celem spotsania się z Briandem. 
Podróż ta pozostaje w ścisłym związku 
z pragnieniem dojścia do możliwie szyb- 
kiego porozumienia pomiędzy Fra cją a 
Rosją. 


Obawa przed nową rewolucją 
w Sowdepji? 


Według informacyj otrzymanych z 
Moskwy, odbyło się tam 29-go sierpnia 
b. r. wspólne posiedzenie przedstawicie- 
li GPU. Rewolucyjnej Rady Wojennej i 
Biura Politycznego. Przewodniczył Un- 
szlicht. 

Na posiedzeniu tem uchwalono — 
wzmocnić garnizony we wszystkich cen- 
trach przemysłowych wobec dającego się 
zauważyć wrzenia wśród robotników. 


Sowiety bojkotowane przez rząd 
chiński. 


Minister spraw zagranicznych Chin 
w Pekinie zdecydował ostatecznie cof- 
nąć przywileje dyplomatyczne teraźniej- 
szemu ambasadorowi sowieckiemu. Ka- 
zachan pozbawiony został prawa poshi- 
giwania się w korespondencji z Moskwą 
depeszami szyfrowemi oraz wysyłania 
dyplomatycznej poczty. Oznacza to ko- 
niec panowania wpływów bolszewiekich 
w Chinach. 


Tydzień polityczny. 


Ne 18 (17). 


Fantazja ta jednak podobała się w 
Ministerstwie spraw wojskowych, bo w 
całości została przedrukowana w  „Pol- 
sce Zbrojnej*—czasopiśmie przeznaczo- 
nem dla wojska. 

A więc komuś zależało na tem, — 
aby podobne idee stały się dostępne 
armji. 

Artykuł ten ukazał się niebawem 
po rewolucji majowej, a wszystko co 
się w sferach rządzących Polską od te- 
go czasu Stało — nie przemuje zasadni- 
czej jego idei. 

Parlamentaryzm i podstawy państ- 
wowej demokracji naprawdę są bardzo 
zagrożone, mając tak poważnych prze- 
ciwników, mających obecnie przewagę 
nad obozsm obrońców demokrucji. Pod 
znakiem walki o demokrację i parlamen- 
taryzm czyli o dotychczasowe podstawy 
ustroju państwowego Polski odbędą się 
najbliżźszo wybory do Sajmu. Głosujące 
masy zdecydują po której będżie zwy- 
cięstwo, 


PO ZAMACHU W GRECJI. 
(Pangalosowi grozi kara śmierci) 


Donosiliśmy juź o zamachu stanu 
w Qrocji. Obecnie donoszą, że rewoluc- 
joniści domagają się kary śmierci dla 
Pangaloa. Ostatnie dzienniki w Salo- 
nikach i Atenach przepełnione są atakae 
mi na byłego dyktatora, niektóre zaś 
wyrażają zapatrywanie, że powinien go 
spotkać ten sam los, jaki spotkał uwego 
czasu Uunarisa. 

Zona Pangalosa zamierzała uciec za- 
granicę, co jej jednak uniemożliwiono. 
Gdy auto wiozące urasztowanego Pan- 
galosa przejeżdżało ulicami miasta tłum 
chciał zeń wydobyć Paungalosa i zlincze- 
wać go; tylko z trudem udało się poli- 
cji to uniemożliwić. 

Pangalos wyraził się wobec dzien- 
nikarzy greckich, którym pozwolono go 
odwiedzić jak następuje: Jestem bardzo 
rozgoryczony z powodu powstania skie- 
rowanego przec wko mnie. 4 małemi 
wyjątkami wszyscy przywódcy rewolucji 
byli moimi najlepszymi współpracowni- 
kami. Miałem zamiar przeprowadzić jak 
najszybciej wybory do parlamentu. Nie 
ubolewam nad swoim upadkiem i Życzę 
narodowi szczęściu i powodzenia, Nie 
miałem żadnych wiadomości o przygo- 
towaniach do przewrotu. 

Został utworzony rząd koalicyjny. 
Prezydentem został Ovndurjot s. Duch 
rządów liberalny. 


Redukcja robotników obcokrajow- 
ców w Niemczech. 


Rząd berliński zamierza zreduko- 
wać w roku przyszłym kontygent cudzo- 
ziemskich robotników rolnych ze 130.000 
na 100.000 ludzi. 


Zaburzenia w Hiszpanii. 


Dzienniki donoszą z Gibraltaru o 
wybuchu poważnych zaburzeń w Hisz- 
panji w związku z niezadowoleniem oli- 
cerów artylerji. Rządy dyktatora de Ri- 
very które do tej pory nic dobrego ~- 
Hiszpanji nie przyniosły — spotykają 
coraz liczniejszych przeciwników. 


Wszechpolski Zjazd Kato- 
licki w Warszawie. 


W dniach 27, 28, 29 i 30 sierpnia 
r. b. w Warszawie odbył się pierwszy 
Wszechpolski Zjazd Katolicki, w którym 
wzięli udział J. Em. Kardynał Prymas 
Ksiądz Aleksander Kakowski, księża bi- 
skupi z całej Polski, przedstawiciele 
Władz Państwowych oraz delegacje po- 
szczególnych parafij katolickiego społe- 
czeństwa. Program zjazdu obejmował: 

Dnia 27 sierpnia wieczorem przyję* 
to Relikwje Swiętego Stanisława Kostki 
sprowadzone z Rzymu do Polski na przy- 
stani Warszawskiego Towarzystwa Wiś- 
larskiego przy moście Ks. Józala Ponia- 
towskiego. Wieczór zakończyła proce- 
sja z Rslikwjami do kościoła O0. Jezu- 
itow. Dnia 28 sierpnia rano odbyła się 
Msza św. w Katedrzo Warszawskiej, Qə- 
neralna Komunja $w., po której prze- 
wieziono Relikwje św. do Przasnysza, 
O godz. 3.30 odbyła się akademja w 
Filharmonji Warszawskiej. 

Daia 29 i 30 ub. m, obradował zjazd. 

Obrady Zjazdowe oraz prace posz- 
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Sprawy robotnicze. 


Doniosła zdobycz kolejarzy. 


Rada Ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rrzczypospo- 
litej o zaopatrzeniu emerytalnem nie- 
etatowych pracowników polskich kolei 
państwowych, o zaopatrzeniu pozosta- 
łych po nich wdów i sierot oraz o od- 
szkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki. 
R zporządzevie to zabezpiecza wielkie 
rzesze dziennie płatnych pracowników 
kolejowych. 

Należy zaznaczyć, że jesito to wła- 
snie zarządzenie władzy państwowej, o 
które organizacje kolejarskie ze Związe 
kiem Kolejaryy 2. Ż. P. na czele dobie 
jały się przez dwa i pół roku i które 
zostało wreszcie przez b. mimetra Chą- 
dzyńskiego energicznie postawione na 
porządku dziennym. P. minister Romoc- 
ki dokończył akcji, zaczętej przez swe- 
go poprzednika, 


Likwidacja strajku przykrę- 
carek w Zd. Woli. 


W dniu 25 sierpnia związek kla- 
sowy wywołał strajk przykrącarek wy- 
suwując Żądania 100 proc. podwyżki. 

Z jednej strony związek klasowy 
wywołał strajk z drugiej zaś strony 
tow. Szmidt kierownik związku klaso- 
wego zalecał robotnikom, ażeby sami 
przykręcali nie oglądając się na straj- 
kujących i nie pomagając tymże. 

Oczywista takie postawienie spra- 
wy przez tow. Szmidta złamało strajk 
i wpłynęło dodatnio na korzyść prze- 
mysłowców, to też na konferencji w dniu 
31 sierpnia na usilne błagania, płacz i 
prośby tow. Szmidia, przemysłowcy u- 
dzielili „z łaski“ 14 grosza podwyżki i 
oświadczyli, że tylko dlatego tę podwyż- 
kę udzielili, ażeby tow. Szmidt wyszedł 
z „honorem* z tej akcji, oraz żeby nie 
płakał, że zrobił głupstwo. 

Oto tak wygląda obrona 
ków przez związki klasowe i ich 
wodyrów. 


robotni- 
pro- 


czególnych sekcyj religijnej, wychowaw- 
czej, prawnej, gospodarczej odbywały 
się w gmachu Politechniki Warszaw- 
skiej. Na zakończenie odbył się pochód 
przez ulice miasta Wzrszuwy. 

Przybyłego na zjazd Prezydenta 
Rzeczpospolitej wituno entuzjastycznie, 
W czasie uroczystej procesji z relikwia- 
mi Sw. Stanisława Kostki celebransa 
J. E. ks, kardynała Kakowskiego pro- 
wadzili członkowie rządu, którzy 
pie wzięli udział w uroczystości. 

We wszystkich rezolucjach przebi” 
ja dążność do wytworzenia bloku kato” 
lickiego i do objęcia wpływami już ist” 
niejących organizacyj. 

Sekcja religijno<moralna uchwaliła: 
„Zjazd stwierda konieczność utworzenia 
jednej ogólne-krajowej organizacji, jed- 
noczącej wszystkich Polaków, uznają- 
cych za ronieczne praktyczne stosowa- 
nie wiary katolickiej w życiu prywat- 
nem i państwowem*. 

Jesteśmy więc w przedeniu pow- 
stania Ligi Katolickiej, która oby nie 
stała się narzędziem dla celów partyj- 
nych, z katolicyzmem nic wspólnego 
nie mających. 

Zwraca się przytem szczególną uwa- 
gę na ogólno-poiską ogranizację młodzie- 
ży katoiickiej pozaszkolnej pod nazwą: 
Stowarzyszeń, związków i zjednoczenia 
młodzieży polskiej, 

Sekcja prawnicza wystąpiła 4 ener- 
gicznym protestem przeciwko wprowa- 
dzeniu ślubów cywilnych i rozwodów. 

Sekoja gospodarcza wezaała w 
swych uchwałach do przestrzegania osz- 
czędności i prowadzenia szczegółowej 
ruchuakowości gospodarczej w Życiu ro- 
dzinnem. Następnie wyraziła pogląd, 
że płaca za pracę winaa być tak wyso- 
ka, aby wysturczyła nietylko na bieżą- 
ce utrzymanie rodziny, lecz by zapew- 
niała jej równieź przyszłość. 

Prócz powyższych uchwał sekcyj- 
nych zapadły wnioski ogólne. Mówią 
one o obowiązku święcenia niedziel i 
świąt, o poparciu akcji pomocy be ro- 
botnym przez Episkopat Polski i przez 
odpowiednią, szeroko zakreśloną akcję 
społeczną, wzywają też do wydatniejszej 
opieki nad emigrantami na obczyźnie 
IFD: 
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„PRACA*— 5 września 1926 r. 


Ograniczenie przyjazdu ob- 
cych robotników do Rumunii. 


Ze względu na panujący w Rimu- 
nji, podobnie, jak w innych krajach eu- 
ropejskich kryzys pracy, rząd rumuński, 
niezależnie od przestrzeganej dotychczas 
normy, że ilość zatrudnionych obcokra- 
jowców nie może przekraczać 50 proc. 
ogółu robotników — zdradza tendencje 
usuwania z Rumunji pracowników ob- 
cych. W związku z tem zezwolenia na 
wjazd do Rumunji udzielane zostają ob- 
cym robotnikom wyłącznie na. mocy 
każdorazowej decyzji bukareszteńskiego 
ministerjum pracy, i to tylko specjalis- 
tom. Zaznaczyć należy, że dla tych fa- 
chowców rynek pracy jest w Rumunji 
wcale korzystny, ilość robotników pol- 
skich jest tam też niemała, skoro w 


samym okręgu czerniowieckim pracuje 
około 600, a łącznie z rodzinami tysiąc 
Polaków. 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa Nr. 18). 


W dniu 4 września Teatr Popular- 
ny pod dyrekcją J. Pilerskiego otwiera 
swoje podwoje na sezon 1926—27. Za- 
inaugurowano sezon dramatem historycz- 
nym Glińskiego „Dwie moce“, zespół 
artystów włożył maksimów wysiłków, 
by inauguracyjna sztuka znalazła wy- 
stawę pod każdym względem imponują- 
cą. Reżyserują „Dwie moce*. Pilarski i 
Bielecki, Udział biorą pp. Bronowska, 
Brantówna, Wernisówna, Bielecki, Bol- 
kowski, Dębicz, Pilarski, Trzywdar-Ra- 
kowski, Urbański, Górecki i td. Kompo- 
zycje muzyczne w artystycznem opraco= 
waniu p. Karola Prosnaka, 

Szczegółowe sprawozdanie z pre- 
mjery umieścimy w następnym nu- 
merze. | 


dE Gorzej czy lepiej ? 


(O zbożu i konjunkturach rolnych aktualnych słów kilka). 


W ostatnich dniach odbyły się na- 
rady w Sprawie akcji rządu dla zapew- 
nienia dostatecznej podaży zbóż w oś- 
rodkach komsumcyjnych, 


Powszechnie zaobserwowane zja- 
wisko wstrzymania podaży zboża wy- 
wołuje znaczny wzrost cen. W ciągu 


ostatnich dwuch miesięcy ceny żyta 
wzrosły bowiem o 80 blisko procent. 

Główną przyczyną wstrzymania po- 
duży zboża jest niechęć sprzedawania 
wobec spodziewanych dalszych zwyżek 
cen. Sprzyja temu brak zapotrzebowania 
gotówki wskutek prolongaty podatków, 
odłożenić egzekucyj podatkowych oraz 
udzielenie nowych kredytów nawozo= 
wych. 

Powyższe okoliczności skłoniły rząd 
do wydania w najbliższym czasie zarzą= 
dzeń w kierunku wstrzymania prolongo- 
wania kredytów oraz silniejszego naci- 
sku podatkowego, zwłaszcza na te sfe- 
ry rolnicze, które są głównymi dostaw- 
cami zboża na rynek krajowy. 


Jak się rzecz ma istotnie? 


Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych komunikuje, że racjonalny roz 
wój handlu wewnętrznego i zewnętra- 
nego zbożem da się osiągnąć jedynie 
w płaszczyźnie wolnej konkurencji. Z 
tego powodu rząd nie ma zamiaru mo- 
nopolizować handlu wywozowego zbo- 
żem, a tembardziej stwarzać monopolu 
wywozowego dla firm i organizacyj za- 
granicznych. Dążąc jednak do naprawy 
stosunków w dziedzinie handlu zboźem, 
ministerstwo rolnictwa i t. p. odnosi się 
przychylnie do wysiłków solidnych firm 
wywozowych w kierunku scentralizowa= 
nia handlu zbożowego, a w szczególnoś- 
ci wywozu ministerstwo rolnictwa i dp. 
widzi środek do ujednostajnienia poda- 
ży zboża polskiego na rynkach zagra- 
nicznych, do poprawy jakości wywożo- 
nego zboża oraz do wyeliminowania z 
handlu zbożowego nadmiernego pośred- 
nictwa. 


(Sensacyjna sprawa loterji żydowskiej). 


Dowiadujemy się, iście sensucyjnej 
wiadomości: 

Przed kilku laty grono żydów z ra- 
binem na czele kupiło dom, by następ- 
nie puścić go na loterję, a za uzyskane 
pieniądze ze sprzedaży losów wybudo- 
wać dom dla starców. Tymczasem sprze= 
dano losów p» dolarze za sztukę na su- 
mę blisko 10 tysięcy dolarów, lecz pie- 
niądze podobno „wsiąkły*, a dom został 
pono sprzedany i przez dłuższy czas nie 
wiedziano co się stało z pieniędzmi. 

rrzypadkiem jeden z urzędników 
skarbowych otrzymał taki los, a ponie- 
waż loterja urządzona była bez zezwo- 
lenia dyrekcji loterji państwowych, wy- 
toczono śledztwo, które wykryło całą 
aferę, Policja przeprowadziła dochodze- 
nie i narazie sprawę przesłano z pole- 


O elektryfikację Polski. 


Przeprowadzenie elektryfikacji ob- 
szarów Polski w skutkach swoich po- 
siada wprost olbrzymie znaczenie nie- 
tylko dla okręgów specjalnie przemys» 
słowych, lecz wogólne dla miast, kolej- 
nictwa, większych wiosek, które niewąt- 
pliwie skorzystają z możności posługi- 
wania się tanim prądem  eiektrycznym. 
Obecnie w wielu miastach naszych pry- 
watne elektrownie czy miejskie, obsłu- 
gując fabryki i lokale, stosują bardzo 
wysokie opłaty za prąd, jak to ma bp. 
miejsce w miastach Zagłębia Dąbrow- 
skiego, w Łodzi Lublinie. 

Elektryfikacja ma obejmovać u 
nas ob:zar od Podkarpacia do Wisły i 
Sanu i zaopatrywać w tanią, dostatecz= 
ną pod względem ilości energję elek- 
tryczną, która byłaby wytwarzana u 
Źródeł naturalnych jak spadki wodne i 
złoża węglowe, a rozdzielana przy po- 
mocy sieci przewodów elektrycznych o 
bardzo wysokim napięciu po całym wy- 
mienionym obszarze, 


cenia Izby Skarbowej Łódzkiej do Urzę- 
du Akcyzowego w Łasku, a zależnie 
od tego dochodzenia prowadzić się będzie 
śledztwo policyjne. 

Cała ta afera wymaga wyjaśnienia 
ze strony powyższych urzędów. Narazie 
stwierdzić należy iż od afer oie jest 
wolnem także, jak to widzimy z powyź- 
szego — i ortodoksyjne społeczeństwo 
żydowskie. Oharakterystyczne przytem 
jest milczenie prasy brukowej .żydow- 
skiej w tej sprawie, Prasa ta, wyolbrzy- 
miająca staie różne „afery* i nadużycia 
w które wmieszani są „goje*— w tym 
wypadku, zachowuje dyskrecję... Oczy- 
wiście dlatego, że afera obejmuje pono 
samych Zydów. 

Czskajmy na wyjaśnienia... 

E. Kliszewski 


Jak wiadomo, w sprawie powyż” 
szej prowadzone są rokowania Banku 
Gospodarstwa Krajowego z tvwarzyst- 
wem „Amerycan European Utilities Cor - 
poration“. Towarzystwo to złożyło już 
w ministerjum robót publicznych prze- 
pisane przez ustawę elektryczną poda- 
nie o uprawnienia rządowe, tyczące Się 
wyżej wymienionego obszaru. 

Obecnie rozpoczęto objazd inspek- 
cyjuy szeregu miast łódzkiego okręgu 
przemysłowego w sprawie elektryfikacji 
tego okręgu. Naczelny dyrektor bel- 
gijskich Tow. Klekr. w Polsce p. Saw- 
lea, i delegowany przez Minist. robót 
publicznych inż. Apanowicz zwiedzili 
Piotrków, Tomaszów, Pabjanice, gdzie 
odbyli szereg konferencyj w związku Z 
pracami prowadzonemi przez Min. robót 
publicznych nad złożonem podaniem, 


| 3. 


Bolszewizm i szkarlatynę 
eksportuje Rosja. 


Chcąc wyświetlić przyczyny panu- | 
Jącej u mas gszkarlatyny, zwróciliśmy 
się do jednego ze specjalistów 'lekarzy, 
który nam oświadczył, że epidemja jaką 
w tej chwili przechodzimy jest zjawis- 
kiem niepamiętnym od 1907 r. 

Epidemja ta została zawleczona z 
Rosji i Rumunji, gdzie w chwili obecnej 
panuje zatrważająco. W Rosji w samym 
okręgu Charkowskim choruje około 150 
tys. ludzi na tę chorobę. Epidemja ta 
daje się również zsnważyć w nadgra- 
nicznych miejscowościach polskich — 
wschodnich i  południowo-wschodnich. 
Obecnie w szpitalach warszawskich jest 
700 chorych na szkarlatynę, 

W celu zapobieżenia szerzeniu się 
epidemji będą tworzone specjalne sta- 
cje szczepienia, oraz rozciągnięta zosta- 
nie opieka szczepółowa nad dziećmi w 
wieku szkolnym. 


Kto może być obywatelem 
polskim. 
(Nowy okólnik Ministerstwa Spraw Wewn.). 


Dnia 28-go b. m. p. minister Mło- 
dzianowski podpisał dwa okólpiki w 
sprawie nadawania i stwierdzania oby- 
watelstwa, Jeden okólnik wysłany przez 
Ministarstwo spraw wewnętrznych do 
wojewodów: Katowic, Kielc, Krakowa, 
Lublina, Lwowa, Łodzi, Poznania, Sta- 
nisławowa, Tarnopola, Torunia i War- 
szawy, domaga się surowego i ostroż- 
nego traktowania spraw osób, których 
podstawowem zajęciem na terytorjum 
ubecnie polskiem vyła rosyjska słuźba 
państwowa lub wojszowa oraz tych o- 
sób, które nabyły nieruchomości, konfi- 
skowane przez rząd rosyjski po 1863 r. 
W tym ostatnim wypadku władze pier- 
wszej i drugiej icstancji przy wydawa- 
niu obywatelstwa powiuny zasięgnąć 0- 
pinji głównego urzędu likwidacyjnego w 
Warszawie. 

Natomiast okólnik poleca panom 
wojewodom jaknajrychlejsze i przychyl- 
ne załatwienie próśo petentów, którzy 
urodzili się Polsce, ale zapisane są do 
ksiąg stanowych na terytorjum sowiec- 
kiem. Wyróżniać równieź należy przy 
nadawaviu obywatelstwa osoby, które 
w swoim czasie odbyły obowiązek służ- 
by wojskowej w formacjach polskich. 


Ofiary na obronę prawną 
Związku „Praca“. 


Jarociński Ał. 10.85 
D. Fuks » 14— 
1. Brzezińsci s» 1440 
Scheibler (Nowa tkaluia) 150.— 
bikielny » VG 5U 
Gutman „  3U.25 
Górski „ 34.80 
Lader i ajm. ne 210.05 
Grinsztajn » 41.50 
Stiller „o 50,— 
Zubert, 


Uroczystość poświętenia I OUSŁO- 
nięcia sztandaru T-wi $. 0. 
„Odrodzenie“. 


W dniu 6 września r. b. o godz. 9 
rano odbędzie się poświęcenie sztanda- 
ru w miejscowym kościele . Przemienie- 
nia Pańskiego przy ul. Rzgowskiej 88, 
Zaś v godz. 10 rano odbędzie się odsło- 
nięcie sztandaru w ogrodzie „Zacisze* 
przy ul. Rzgowskiej 50. 

W uroczystości tej wezmą udział 
delegacje pokrewnych stowarzyszeń i 
organizacyj, oraz wiele wybitnych osób. 

Ponieważ T-wo S. O, „Odrodzenie“ 
stale prowadzi muzykę, śpiew i sport 
(kolarstwo i piłkę nożną) oraz wykazuje 
się bardzo ruchliwą pracą, to też spo- 
dziewać się należy, że uroczystość ta 
pod każdym względem wypadnie impu- 
nująco i ku zadowoleniu delegacyj jak 
również i miejscowego społeczeństwu, 


R. K. 


W ciężkiej walce klasy robotniczej 
o lepsze warunki bytu—prasa jest wal- 
ną bronią. Dlatego też każdy uświado- 
mony robotnik powiuien popierać i ros- 
powszechniać własne pismo. 
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Drzazgi aktualne. 
Kaukaskie metody. 


Społeczeństwo łódzkie narzeka na 
żółwi chód prac kanalizacyjnych. Bied- 
ne spełeczeństwo nie wie, iż magistaccy 
urzędnicy—to dygnitarze wielcy, więksi 
od mandyrynów chińskich, a najmniej- 
szy % nich nawet napełnion duchem św. 
Biurokracego zapomina, iż żyje w pañ- 
stwie ponoć demokratycznem. 

Maleńka ilustracja słów powyższych: 

Dnia 26 sierpnia b. r. t.j. w czwar- 
tek ubiegłego tygodnia mógł około go- 
dziny drugiej przed parkiem Sienkiewi- 
cza ciekawy przechodzeń ujrzeć taki o- 
brazek: Oto jakiś młody urzędniczyna 
robót kanalizacyjnych miał zabrudzone 
buciki. Pan urzędnik opuszczał teren 
prac. Ale pan urzędnik chciał mieć czy- 
ste buciki, woła więc ów pan urzędnik 
robotnika starszego i każa mu oczyścić 
sobiebie buty. Stary robotnik klęka 
przed młokosem, czyści mu buty jakby 
do tego był wynajęty, a praca jego cze» 
ka cierpliwie kiedy pan urzędnik raczy 
oświadczyć, iż ma buty wyczyszożone. 
Zapytujemy magistrat, czy za to płaci 
robotnikom kanalizacyjnym, by urzędni- 
kom buty czyścili? 


Łuwnik Arndt nawet po śmierci 
robi nadużycia. 


Bardzo ładnie, że „Rozwój“ w ozwart- 
kowym numerze zajął się sprawą nie- 
prawidłoweści przy pouziale krodytów na 
rozbudowę — lecz po co ośmieszył się 
wciągnięciem w tę sprawę b. ławnika 
Amata, o którym pisze: „Bank Gospo- 
darstwa Krajowego (oddział łódzki) od- 
pisał, że wypłacit Hochensteinowej pie- 
niądze na mocy rachunków majstra bu- 
dowlanego p. Arada, długoletniego ław- 
nika budownictwa miejskiege, który 
wyleciał w swoim czasie wśród głoś: ego 


„PRACA*—5 września 1926 r. 


Przeciwko fali oszczerstw. 


(Jeszcze jeden przyczynek do fali kalumnij prasowych w Łodzi). 


powiedni na zajmowane przez niego sta- 
nowiska, 

Bedac członkiem naszej organizacii 
i dłngoletnim sekretarzem biorącym u- 
dział w całym szeregu kursów odczy- 
tów jako wykładowca zdał egzamin 26 
swej fachowej wiedzy. 

Odbyte praktyki w krajni zagrani- 
cą dały mu możność pełnego przy- 
gotowania się do zajmowanego przez 
niego stanowiska, które zajmuje od kil- 
ku lat. 

Przez ckres swej pracy władze — 
miejskie nawet wyrożniały go, za wy- 
datae i energiczne kierowanie pracami 
w jego zakresie, 

Szkółki prowadzone przez p. Gogo- 
lewskiego zaincjonowane przez dawniej 
czego Dyrektora Plantacji Miejskich p. 
E. Ciszkiewicza zawdzięczają swoją €g- 
zystencję i obecny rozwój tylko p. Go- 
golewskiemu. 

Zatem odmawiania temuż bruku 
umiejętności kierowniczych wypłynąć mu- 
siało ze złej woli i chęci pozbycia się 
niewygodnego i długoletni?go pracowni- 
ka, który będąc przeświadczonym, iż 
zawsze działa na korzyść dobra publicz- 
nego, nie zawsze może chciał bezkryty- 
cznie spełnić szkodliwe dyletanckie zas 
rządzenia, 

Wobec powyższego zmusza nas to 
podać do publicznej wiadomości, aby mo- 
ralną krzywdę wyrządzoną naszemu — 
członkowi tą drogą naprawić, 

Łączymy wyrazy głębokiego szacun- 
ku i poważania 


List otwarty. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Zarząd Centralnego Polskiego Zwią- 
zku Ogrodników Oddział w Łodzi uprzej- 
mie prosi o zamieszczenie poniższego ku 
bezsironnej prawdzie dla opinji publi- 
cznej. 

W niektórych dziennikach miejsco- 
wych pojawiły się wzmianki o rzeko- 
mych nadużyciach w Magistracie, popeł- 
nionych przez ogrodnika okręgowego p. 
Gogolewskiego. 

W tej sprawie nastąpiło wyjaśnie- 
nie Magistratu Oddziału Prasowego, że 
nadużyć żadnych nie było, jednak pisma 
w dniu 16 sierpnia r. b. zamieściły enun 
cjację, że p. Gogolewski zostaje przesu- 
nięty na inne stanowisko, jakoby na 
skutek swej nieud lności fachowej, 

Stwierdzamy zatem, że przez in- 
formatora przemawiała tylko $zia wola i 
chęć zdyskredytowania p. ogolawskie- 
go, gdyż właśnie odwrotnie jest, że 
zdolniejszych tendencyjnie się zwalcza, 
bo ich wiedza fachowa jest niedogodną 
dła kompletnego dyletantyzmu owego 
informatora. 

Cały szereg ogrodników Oddziału 
Flantacji Miejskich zdało egzamin przez 
szereg lat pracy na pluntaojach ze swej 
umiejętności fachowej, a między inoymi 
i p. Gogolewski, gdyż Lawet w roku 
1923 został nagrodzony medalem złotym 
za swą pracę fachową na poln ogrodni- 
otwa. 

Przeto tem więcej mamy możność 
kategorycznie twierdzić, że p. Gogolew- 
ski dał się poznać w naszej iustytucji 
fachowej t.j. w Centralnym Polskim 
Awiązku Ogrodnmkó/, jako zupełnie od- 


Zarząd Centralnego Polskiego 
Związku Ogrodników, Oddział w Łodzi 
ul. Kilińskiego Nr. 60. 


Ne 18 (17). 


larząd Koła Pracowników Miejskich N. P. R. 


Na posiedzeniu w dniu 30. VII] br. 
ukonstytuował się Zarząd Koła Pracow- 
ników Miejskien N. ,P. R. następująco: 
prezes Błaszczyk Andrzej, wicc-prezes 
pierzchalski Władysław, skarbnik Ra- 
bęcki Bolesław, sekretarz Szczygielski 
Alfons, ławnicy: Pajar Tomasz, Kaw- 
czyński Władysław i Gatka Piotr. 


Dzielnica Widzew 


w klubie swoim przy ul. Rokiciń- 
skiej 91, urządza konferencję dla swych 
członków, która odbędzie się w dniu 4 
września r, b, o godz. 7 wiecz. 

Uwaga: wejście tylka za 
cjami 

Dzielnica Górna. 


W niedzielę, dnia 5 września r. b. 
o godz. 10 r. w lokalu przy ul. Kątnej 2 
odbędzie się konferencja członków. 


Zebranie Zarządu Okręgowego 
" ANPPZR. 
Dnia 10 września o godz. 8 wiecz. 


odbędzie się Zebranie Zarządu Okręgo- 
wego NPR., Piotrkowska 9., 


Odpowiedzi Kedakcji, 


Ob. M. R., ul. Gdańska. Listu o Qal- 
kowie nie umieścimy. Zbyt błahy te- 
mat. 


LIROLIGNIÓK 


skuvdalu o cegielnie miejskie“. i wł a 
Czy „Rozwojowi® wiadomo, że b. ' . 1 f p samodzielny 
ławnik &. p. Arndt od roku już nie żyjeć Sytuacja w manufakturze. Zawiadomienie. poszukiwany. 
Na łódzkim rynku włókienniczym, Niniejszem zawiadamia się, iż w | Oferty do administracji niniejszego 


Kłamstwa „Rozwoju“. 


Otrzymujemy list następujący: 


W związku z notatką, zamieszczoną 
w Nr. 230 „Rozwoju“ z dn. 22 b. m. p.t. 
„listy z Pabjanic. Nadużycia w magi- 
stracie“ Magistrat na mocy art. 22 de- 
kretu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prusowych (Dz. Pr. Nr. 14|1919 r., 
poz. 180) prosio wydrukowanie w „Roz- 
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dniu 56-go września r.b. o godz. 10 rano 
w lokalu własnym Piotrkowska 91, odbe- 
dzie się Nadzwyczajny Zjazd Okręgowy Z. P. 
M. P. „Orig“. 

Sprawy b. ważne. 
Okręgowego. 

Na Zjeździe wygłoszony zostanie 
referat przez kol. L. Rubacha na temat: 
„O drogach rozwoju młodzieży robatni- 
czej. 


jakkolwiek panuje w tygodniu bieżą- 
cym w dali ym ciągu ożywienie dość 
znaczne, w porównaniu z tygodniem u- 
biegłym wydatnie sią ono zmniejszyło. 
Wytłumaczyć sobie można to w ten spo- 
sób, że większość kupców, czy to pro 
wincjonalnych, czy też miejscowych za- 
kupiła już pewne zapasy towarów, a 
więc jest obecnie w stanie zaspokoić zu- 
ałnie zapotrzebowanie swej klienteli, 
te ulega jednak na mniejszej wątpli= 


Wybór Zarządu 


pisma pod „Samodzielny“. 


Zwiedzajcie wszyscy | 
„fłajtańsze Źródłc” 
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MIEJSKI KINEMATOGRAF Dla dorosłych! Dla dorosłych! 
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Dla młodzieży! 


Dla młodzieży| 


0d WIATOWY 


Wodny Rynek 44. 


W roli Tarzana 
Elmo Lincoln. 


Najnowsze przygody Tarzana wśród małp 


Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz. 


Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. 
maeme a a a 


toczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R, 


